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Dlaczego smoki mają łuski? 

Część pierwsza  

 

Dawno temu  

smoki nie miały łusek. Wyglądały trochę jak kolorowe jaszczurki ze 

skrzydłami. Jedne niebieskie, inne zielone, a jeszcze inne czerwone 

i żółte. Ludzie je wybijali, ponieważ bali się, że smoki będą im 

wyjadały zwierzynę i zapasy na zimę. Ale nic bardziej mylnego, 

smoki wolały owoce leśne od owiec i kompotu. Smoki uwielbiały też 

wszystko, co się świeciło, czyli na przykład brylanty, złoto i srebro. 

Ludzie się obawiali smoków, bez przerwy słychać było „Nie 

przestawać”, „Zestrzelić mi tego gada”, „Aaaa, smok na 

horyzoncie”. 

 



     Pewnego dnia na szczycie góry w jaskini urodziło się małe, 

jasnozielone smoczątko o imieniu Zenit. 

 

 Szybko nauczyło się mówić: MAMA, TATA i SIOSTRA!? Tak, Zenit 

miał siostrę, która miała na imię Iskra i uczyła go latać oraz zionąć 

ogniem. Niestety mały smok nie umiał nad nim zapanować, więc 

ostatnia próba skończyła się spalonym lasem. Ludzie zauważyli 

płomienie, zaatakowali ich i na tym zakończyła się lekcja z ogniem. 

Iskra uciekła ranna, próbowała uratować nieprzytomnego brata, ale 

zarzucili sieci i go pojmali.    

 



        Kiedy ludzie wrócili do miasteczka z uwięzionym smokiem 

wszyscy im ustępowali, ponieważ bali się, że smok nagle wstanie i 

spali wioskę doszczętnie. 

Jednak Zefir był wykończony i nie drgnął nawet ogonem. Zamknęli 

go w skarbcu, bo uznali, że kiedy smok umrze jego kości będą dużo 

warte.  

 

         Kiedy Zenit się obudził i zobaczył, że wszędzie są błyskotki, 

zaczął skakać, turlać się i nurkować w złocie. Nagle poczuł, że 

wszędzie go swędzi. Wił się i drapał, lecz nadal swędziało. W końcu 

zionął ogniem w ogon i swędzenie ustało. Okazało się, że monety, w 

których się bawił dostały się do ran i kiedy podpalił skórę ogniem 

monety się stopiły i zastygły. Jak zobaczył swoją nową zbroję, 

zaczął miotać ogniem tu i tam, aż wreszcie całe jego ciało pokryły 

monety, które nazwał ŁUSKAMI.  

Zaryczał triumfalnie i jak na zawołanie przybiegło aż pięciu 

strażników. Otworzyli mocarne drzwi żeby zobaczyć, co się dzieje w 



środku, myśląc, że smok jeszcze śpi. Kiedy ujrzeli obudzoną bestię 

zaczęli strzelać z łuków. Byli pewni, że smok padnie po pierwszym 

strzale padnie, ale się mylili. Łuski odbiły strzały i Zenit przeżył. 

Jeden ze strażników przestraszył się i pobiegł po pomoc. Jednak 

zanim posiłki przybyły, smok stopił kraty w oknie i uciekł, a 

żołnierze ledwo dyszeli. Strażnicy oświadczyli, że Zenit zabrał całe 

bogactwo ich miasta i, że już nigdy nie chcą walczyć z tymi 

okropnymi bestiami. 

 

 

 

Gdy Zenit uciekł ze skarbca jeszcze chwilę krążył nad wioską, 

szukając gdzieś w oddali swojego domu. Nagle zauważył coś 

niesamowitego, to jego rodzina wracała z polowania. Kiedy go 

zobaczyli od razu wystrzelili jak strzała w jego stronę. Niestety, gdy 

się przybliżyli dojrzał na ich ciałach okaleczenia. Po powrocie do 



domu opowiedzieli mu, że ludzie napadli na nich, podczas gdy oni 

zbierali jagody, maliny i borówki. A on w zamian opowiedział im o 

swojej przygodzie i pokazał im swoje nowe łuski, które bardzo 

spodobały się siostrze. Iskra poprosiła brata żeby poleciał z nią do  

miasteczka po jeszcze trochę srebra i brylantów, bo też chciała 

mieć łuski, a te kolory pasowały do jej jaskrawej, jasnoróżowej 

karnacji. Zenit jej odmówił i powiedział, że wioska nie ma już ani 

krztyny złota i srebra, a mówiąc szczerze brylantów też tam nie 

znajdzie. Młodej smoczycy nie spodobała się ta informacja, ale 

potem zauważyła na szyi brata tajemniczą, gigantyczną torbę, a 

kiedy się przyjrzała dostrzegła w środku wszystkie monety i 

kryształy, które należały wcześniej do miasteczka. Smok wysypał 

całą zawartość torby i według wskazówek Zenita reszta rodziny 

także stopiła sobie nowiusieńkie, błyszczące łuski. Tak, więc 

rodzina smoków żyła odtąd szczęśliwie. Mieli jedzenia i wody pod 

dostatkiem, a ludzie? Ludzie nie atakowali więcej smoków z obawy, 

że smoki się na nich rzucą i pożrą. A więc następnym razem, gdy 

ktoś was zapyta: DLACZEGO SMOKI MAJĄ ŁUSKI? Już wiecie, co 

mu odpowiedzieć. 

 

 

 


